
Nr. 28. Przemyśl, Niedziela 5. kwietnia 1891. Rok V

„ Gazeta Przemyska" wy- 
chtdzi w kaidy czwartek

i niedziblf.

Przedpłata wynosi:
tek w m ie j s c u  

j i k i z  przesyłką pocztową
roczuie 6 zł. — ct.
półrocznie 3 „ — ,
kw artalnie 1 „ 50 „
m iesięcznie — „ 55 ,

Numer pojedynczy 7 ct. Biuro redakcyi w kam ienicy p. G ilow skiego w Rynku otw arte  codziennie przed południem od go !z. 12—1, wieczorem od godz. 5—7.

Cbita ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce w ie r  
sza drotmego druku. Cobs 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. C e is  jg ło =  
szeń najmów p j  1 ot. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszen ia  
przyjm uje: Administracja 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów  nie sw raca się. 
Listów .netrankowanycB

nie przyjm uje się.

K A L E N D A R Z .

i  wiecień Święta
rzym sko-katolickie

Św ięta greckie

5. niedz.
6 . pon.
7 . wtor.
8. środa

D. 1. B iała Win. 
C elestyna P. 
H erm ana W. 
Dyonizegu B.

N.  3 Post. Hł. 3 
Błahow. P. Bod. 
Sobor Hawryiła 
M atrony Soł.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi tak w miejscu, jak 

i z przesyłki} pocztową na cały rok 
H złr., na półroku 3 złr., na kwartał 1 zł. 
50 ct,, na jeden miesiąc 55 ct.

Uprasza się o wczesne zamówie­
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenum eratę, którą przyjmuje Ad- 
ruiuistracya „G azety  P rzem ysk itj“ w 
P izem y ślu , najtaniej przesy łać p r z e  
k a z e m  p o c z t o w y m .

Przegląd polityczny.
Przemyśl, d. 4. kwietnia 1891.

Pierwsze posiedzenie Izby poselskiej,  
mające się odbyć dnia 9  bm , będzie miało 
czysto formalny charakter i ograniczy się 
prawie wyłącznie a o  złożenia ślubowali po 
setskich. Bo przyjęciu do wiadomości d o ­
niesienia, ii  uroczyste otwarcie R a d y  pań 
stsra ze zwykłym  ceremoniałem nastąpi w 
B ir g u  w  sobotę dnia II. bm. zostanie pier- 
« u c  posiedzenie zamkniętem. Przedłożenia 
rządowe aa U m  posiedzeniu wniesione ^nie 
hędą. WybdT prezydyum Izby nastąpi do­
piero n i  trzeciem posiedzeniu, na którem  
uczynionym będzie wniosek względem w y ­
brania z 2 4  członków k o m is y  dla ułożenia 
adresu w odpowiedzi na mowę tronową. W  
( 1885 wniosek taki uczynił hr. Iłolienwart. 
Dnia 9. bu. odbędzie się także posiedzenie 
I z b y  panów.

Przed zebraniem się parlamentu, na­
stąpią poulne narady kiubów Dnia 7. bm. 
zebrać ma się Koło polskie, celem ukonstytuo­
wania się, poczem p. Jaworski wyjaśni 
przebieg rokowań w sprawie parlamentarnej 
większości. T e g o  samego dn a odbędzie się 
również por.jdzenie zjednoczonej lewicy  
niemieckiej, oraz posiedzenie posłów nitło- 
doczeskich.

Według W itn. Ztg. zostali obecnie 
mianowani dożywotnimi członkami Izby 
panów: lir. Stanisław B ad en i; hr. Brand s
(klerykał); fmp. Doepfner; br. Gudenus (li­
berał) prof Hart , prezydent senatu pizy  
trybunale kasacyjn ym Haslmayr; prezydent  
Akadernji czcskielj H la” k a ; prof. J a g ic ;  
prezydent centr. komisyi statystycznej Ster- 
negg ; opat Korcian; fabrykant Laun a ; en- 
grosista Miller v. A ic h n o lz ; radca dworu  
R a k w irz ;  prof. S i e g e l ; br. Sochor ; adw o­
kat S t o e g e r ; marszałek kraj. Morawii hr. 
VeUer ; profesor wszechnicy Jagiellońskiej  
dr. Zoll.

Przy wyborach do rady miejskiej 
w Wiedniu d. 2. bm. wybrano —  na 
46  mandatów —  13 liberałów i 30  anti- 
sem itów; u 3 przyjdzie do ściślejszego w y ­
boru. Oprócz tego kolosalnego zwycięstwa  
antisemitów, mają oni szanse również w 
drugiem ciele wyborczym

Nieudały zamach na Stam bułowa sta­
nowi najważnięjszy w yp a d tk  polityczny dni 
ostatnich, zwłaszcza wobec zapowiadanych  
przcs prasę francuską i rosyjską zawikłań z 
powodu, iż dnia 6 kwietnia upływa mandat 
księcia 1 erdynanda jako gubernatora Rume  
lii wschodniej. Zam ach ten >prawił na lud­
ności wrażenie przerażające; w szyscy  spo­
dziewają się, ze jest to tylko krwawy prolog 
do tragedyi, jaka się ma wkrótce rozegrać.  
Depesze, jakie otrzymuje z Zofii N tm tw  
nie wątpią, że wypadek piątkowy, stoi w 
ścisłym związku z wielkiem sprzysiężeniem  
między dymisyonowanymi oficerami, na któ­
rego czele stoi Benderew, bawiący obecnie 
w W ercio.owie. Wrócić miał ztamtąd dopie­
ro w razie, gd yb y  zamach się powiódł. —  
Człov..ek, któiy kupował rewolwer u Partia, 
zdaje się byo niewinnym; mordercy niewąt­
pliwie uszli z miasta, zanim otoczył Ich 
kordon wojskowy. Podejrzenia, na podstawie  
których aresztowano Karawełowa, oparte są 
podobno na bardzo silnych podstawach); rząd 
ma zresztą nadzieję, że uda się zbadać całą 
sprawę dokładnie i jest na tropie ważnych re- 
welacyj. Charakterystyczne jest stanowisko  
I orty wobec wypadku. Wielki wezyr wy  
dal depeszę do komisarza Reszyda beya,  
ażeby w imienin sułtana wyraził współczu­
cie z powodu śmierci Belczewa i gratulacye  
dla Stambułowa. —  Ostatnie depesze przy 
noszą wiadomość, że Rada ministeryalna 
postanowiła vvypłacić wdowie po Belczewie  
dożywotnią pensyę w kwocie 9 0 0 0  fran­
ków. Prefektpolicyi zofijskiei ogłosił 2 0 ,0 0 0  
franków temu, ktoby mógł udzielić jakich­
kolwiek wskazówek, m ogących naprowadzić

na trop zbrodniarzy. — Ministeryum finansów 
po Belczewie obejmuje p. Naczowicz, bulgar 
ski pełnomocnik dyplomatyczny w Wiedniu, 
który przyjął już ofiarowaną mu tekę.

Dochodzenia policyjne w sprawie za­
machu na Stam bułowa nie wydały dotych  
czas żadnych rezultatów. Stambułów bar 
dzo ma być niezadowolony z szefa policyi 
Radoslawowa i zamierza zamianować w jego  
miejsce byłego dyrektora policyi Pasman  
jewa. Pasman,ew objął też obecnie kierunek 
śledztwa; oświadszył jednak, że stanowisko 
szefa obejmie tylko wtedy, jez.eli wolno mu 
będzie poczyuić wielkie zmiany w persona- 
lu służbowym 1 zaangażować do służby  
węgierskich podoficerów. —  Okazało się, 
że dotychczasowe śledztwo było prowadzo­
ne w zupełnie fałszywym kierunku; cz.ło- 
wiek, który kupował rewolwer u Partia, o- 
kazal się zupełnie niewinny, tak samo jak 
je g o  brat. Niewątpliwie, spisek był zoi 

ganizowany świetnie, a mordercy mieli zrę­
cznych a w p ływ ow ych  opiekunów. A r e s z ­
towano wiele osób z inteligencyi, między 
innymi także drukarza Kowaczew a. W  mie­
szkaniu jego odbyto ścisłą rewizyę.

Ig y e te r te » otrzymuje z Belgradu na­
stępującą d e p e szę : „Król Milan żąda od
serbskiego rząuu wypłacenia mu sumy sze­
ściu milionów (ranków i ulokowania jej w 
jednym z paryskich domów hadlowycb- 
Rząd nie chc#“ żadną miarą zgodzić się na 
powyższy warunek, a prezydent ministrów 
Pasicz zwołał w poniedziałek wieczorem  
koferencyę klubu do swego mieszkania; u- 
ka/ało się na niej ośmnastu członków ra­
dykalnego stronnictwa. Pasicz wyłuszczył  
sprawę, a po krótkiej dyskusyi zgromadze­
ni uchwalili jednomyślnie propozycye Mila­
na odrzucić. G d y b y  nie udało się na dobrej 
drodze przeprowadzić porozumienia z Mi­
lanem i Natalią, rząd byłby zmuszony prze­
mocą usunąć ich z Belgradu. Wzburzeń e 
jest ogólne i należy się obawiać, że napręż-ma 
sytuacya w każdej chwili wywołać ino e 
katastrofę."

Między Włochami a Stanam Z - i i no  
czonymi wytworzyło się bardzo p-n» ,/ne  
nieporozumienie, które 1 -onągnąo m /e .1 
sobą doniosłe SKutki. Postęp .111.c r-ądu 
Stanów w sprawie wymier/.e n  s 1 iw-e U 
wości przeciwko winnym, atotzy wywołali 
rz.eż nowc-orleańską, byio w istoc-e mam 
energiczne i skłoniło rząd wioski do kro 
ków ostatecznych. Poseł baron de F a v a  
wręczył już p. Blainowipismo odwołujące;  
jeżeli rząd Stan ów  nie zechce pospiesznie

poczynić kroków, m ogących usunąć nieza­
dowolenie gabinetu rzymskiego, wszelkie 
stosunki dyplomatyczne m ogą być  zerwane.  
Z  drugiej strony Żaś ludność Stanów w y ­
wiera nacisk na r^ąd w duchu nieprzychyl­
nym dla żądań włoskich. Obie Izby kon­
gresu Stanów mają być  natychmiast zw o­
łane w celu zastanowienia się nad zarzą­
dzeniem koniecznych środków obrony wobec  
możliwych ewentualności.

W e  czwartek nastąpiło odroczenie  
parlamentu angielskiego. JaK o ouriotum  war­
to zaznaczyć że na akt ten uroczysty oprócz  
prezydenta, przyszło do Izby pięciu człon­
ków. W ed łu g starego zwyczaju poszli w sz y ­
scy za „dzierżycielem czarnej laski" dolzby  
wyższej, gdzie trzej królewscy komisarze 
zwiastowali, że królowa zatwierdziła ustawy  
uchwalone przez obie Izby. O becny był  
przytem jeden jedyny członek Izby wyższej  
Karol W aldegrave.

Między miotem a kowadłem.
Smutny obraz przedstawiły nam 

ostanie wybory do Rady państwa z 0- 
kręgów wyborczych miejskich. Przeko­
naliśmy się bowiem, że między stanem 
średnim, który składa inteligeneya, 
mieszczaństwo i przemysłowcy, nie ma 
ani jedności ani świadomości celów. 
Dowodem tego rozdwojenia była walka 
wyborcza we Lw owie między Lewa-  
kow8kim i SzczeDanowskim, w Stani­
sławowie, Tyśmienicy, Jarosławiu Rze­
szowie i N. i-zu  wybór posłów
wrogich programowi demokratycznemu, 
W.iśn jiodołina źle wróżii o |»rzyszło- 
ś' i uranu średniego, zwła«*c/k, iż prze- 
i-i w niemu wysfa p i ł v  w -aLUnich cza 
s i- h da u.-tężu- cZ'mii ,i. które go- 
iinu: są _o» /.mi iżdżyc, 1 "1-hnic ziarn
..U -rsz ■ 111 -■ \ ftiicoii<-iim p - uiy-lzy (Iwa
k --] 1 -i.I o s  - i ' ' .

W l  śi u ii !-• wielkich p o sia d ło śc i  
uleją b v t  s w ó j  z a p e w n io n y  w  ro zle­
g ł y c h  o b s z a r a c h  ziem i, w kapitafąc-b,  
w z b y c i e  s w o ic h  produkjtówk w r e s z c i e  
w ł ą c z n o ś c i  k a s to w e j.  W i e l c y  p rz e m y -

Dwa obrazki aa j a d u  płótnie.
N o w e l a

prsas
-A. 3C a l l «  s

n
(c - d.)

Edwin na razie ijfe odpowiedział; tar­
gną* za czuprynę, coś z rozpaczliwego gnie 

wu było w jego źrenicach.
—  T a k  jest —  rzekł po chwili. —  

Przed pięciu laty przyszedł do mice z tera 
samem rądaniem utalentowany młodzieniec. 

Zachęcałem , pomagałem, ale nie szło ja 
koś. On nadto dumny, by przyjmować jał­
mużnę od przyjaciela nawet, wprzągł się 
w jarzmo, jak to u lelu z nas r o b i ; został 
korespondentem pewnego dziennika. Od  
-czasu do czasu napisał co, ale zniechęcony 

niepowodzeniem, ustawał w pracy. IL.i- 
s i a j . . . .

—  Dzisiaj —  podchw cila ' I-Mer.a 7. 

wielkiem zajęciem.
—  Dzisiaj spotkać go pani może, jak 

w wytartym surducie, pomiętym kapeluszu, 

źle okryw ającym  nieczesane włosy, biegnie 
przez ulicę, nie widząc znajomych, ciągle 
zajęty marą swego geniuszu, który zabiło 
dziennikarstwo. Pomny na to wszystko, nie 
chcę torować drogi na ciernistą i stromą 

górę literackiego życia.

Helena podniosła się z miejsca.
— Dziękuję za nauki —  rzekła —  

spamiętam je dobrze. Jestem jednak w y ­

trwałą czy upartą i nie tak łatwo ranie 
zatrwożyć.

—  Ż yc zę  pani powodzenia w litera­
ckim zawodzie I

Edwin odprowadził ją do schodów.
—  Odmówiłem jej prośbie —  przemówił  

wróciwszy do żony. — W ytrw ała  i nieu­
straszona, to przyznać muszę! W iem , że 
pójdzie gdzieindziej i pewuie pożałuje, że 

mnie nie usłuchała. Mężczyźnie trudno u- 
trz.ymać się w tej literackiej walce, cóż 
dopiero kobiecie !

—  C z y  to była literatka?
— Świeży g rzybek  literacki tak

moja droga!

—  P e !  jesteś złośliwy, Edwinie 1
—  G d y  mówię o literaturze naszych  

dni i tych pracownikach, nie mogę być  
i nnymi  I pocóż kobiety stają do walki?  
W asze ręce na to, by nam chłodziły roz­
palone czoła I Kobiecie w ystarczyć powinno 

ciche szczęście dom owego ogniska! C zy  
nie tak, mój aniele?

—  O '  jam szczęśliwa, bo kocham i 
jestem kochaną. A  inne, kto wie, czy znają 
to szczęście!

— E e e ! Wszystkiemu winna emadcy-

p acy 1 kobiet!
Pogroziła mu za to, z uśmiechem pa­

trząc w jego oczy.
—  A  co wywołało em an cyp acyę? — 

W asz ucisk i wasza obojętność.
—  Pizecież moja żona skarżyć się 

nie powinna, tak sądzę.
—  O niel T o  n:e !  L ecz  n:e każda  

lest tak kochaną i tak kocha, mój E d w i­
nie!

—  Dzięki za t o ! D o widzenia mój 
aniele I Muszę pójść do redakcyi. W ie c zo ­
rem będziemy znowu razem.

II.

Z a  umbrą lampa oświecała stół i 

schyloną n a i  głowę z jasnymi puklami 
w ło s ó w ; pokój w cieniu pozostawał.

Przy piecu na fotelu siedziała postać 
w czerni. Zdrzemnęła się, a w ręku trzyma 
pończochę, którą robiła, aż z u ęczona zwie­

siła głowę na piersi.
Ze  stołu spadła linia.
—  C o  to Heleno? — sp\tał głos z 

fotelu.
—  N ic ciociu. Lin ia ze stołu upadła.
—  Pracujesz jeszcze?
—  M uszę; przyrzekłem oddać jutro.
—  Która na zegarze?

—  Ósma ciociu.

—  A c h . . .  zdrzemnęłam się!
Postać w czerni zbliżała się powoi

do stołu. Z  pewnością już sześć krzyżyków  

dźwiga, skoro głowa tak ub:elona, a zmar­
szczki na twarzy skórę w różne gzygzaki  
p o o r a ły ; drży trochę ręka, którą kładzie 

na ramieniu piszącej.
—  Odpocznij, zjedz co ;  od kawy nic 

w ustach nie miałaś.
—  Nie mam cza su ; dzisiaj ukończyć  

muszę. Jeszcze czas, dopiero ósma.
— Wartoż nad tem marnować swe

siły ?
—  C io c iu ! —  w szafirowych oczach  

malowała się boleść okrutna, a choć usta 

na chwilę milczały, to wzrok był pełen 

wyrzutu.
—  No, n o ! —  staruszka machnęła rę­

ką, jakby rozwiać chciała wrażenie pier­
wotnych słów swoich.

—  Nigdy nie powtarzaj tego ciociu, 
—  przemówiła Hęlena drżącym ze wzru­
szenia głosem — nie męcz tymi docinka­
m i ! Wiesz, że to świętości moje i że le­

kceważenie ich boli okrutnie. W alk a nie 
zrujnuje sił moich, ale szyderstwo i niedo­
wiarstwo.

—  Pocóż było zaczynać tę walkę?
—  Po co ? Przecież czemś być  trzeba 

na świecie. K ra w c o w ą , modmarką zostać
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sfowey chronią sie przed możliwymi 
stratami i knnkurencyą, ringami i kar­
telami i inaj<> wreszcie na każde za­
wołanie pomoc różnorodnych instytucyi 
finansowych, zawdzięczających im swo­
je istnienie.

Stan średni zaś, który ponosi wła­
śnie koszta tych kartelów i ringów, sta­
nowiąc najwdzięczniejsze pole dla wy­
zysku przez wielki przemysł i skoja­
rzone z nim zakłady kredytowe, nie 
myśli wcale o środkach obrony dla 
siebie, nie dba o to, jakim sposobem 
zapewnić sobie zarobek, zachować mie 
nie, warować swe prawa.

Stan czwarty, robotnicy nie zasy­
piają też gruszek w popiele. Zwarli 
szeregi i w jeden złączeni zastęp ry­
chlej czy później wystąpią groźnie i 
stanowczo przeciw wielkiemu kapita­
łowi i.... przeciw stanowi średniemu. 
Osiągnęli już wiele i dopną niezawo­
dnie celu, a przedewszystkiem zabez 
pieczenia na wypadek starości i nieu 
dolności do pracy. Stan średni w tej 
s p r a w i e  dotąd niestety żadnych nie po 
czynił kroków. Wielki przemysłowiec 
i kapitalista zapewnił sobie również 
przyszłość, jak to powyżej wspomniano 
kartelami i ringami gwarantującymi 
zyski i ubezwładniająeymi konkurencyę;
0 zabezpieczeniu robotnika na wypadek 
nieudolności i wieku postara się zaś pań 
stwo w drodze ustawodawczej; stan tyl­
ko średni pozostawiono .-.amemu sobie.

Nie łudźmy się nadzieją, że stan 
czwaity, żc robotnicy dla nas są przy- 
cbylni. Nie zasłużyliśmy sobie nawet 
na icli ufność, bo w zaślepieniu dzi- 
wnern nie przyszło nam na myśl stanąć 
w obronie praw jego, a porywy mas 
przychodzących do samowiedzy nazwa­
liśmy ruchem socyalno-demokratyeznym, 
dążeniem do przewrotu wrogiego 
wierze, stosunkom rodzinnym i trady- 
eyi narodowej. St: u czwarty, podobnie 
Właścicielom latitundjów, wielkiemu ka­
pitałowi i wielkiemu przemysłowi, przej­
dzie nad nami do porządku dziennego
1 my zostaniemy skruszeni między 
młotem a kowadłem. Odłamki stanu 
średniego znikną z powierzchni społecz­
nej i w przyszłości rozegra się osta­
teczna walka socyalna bez naszego 
współudziału pomiędzy dwoma tylko 
dziś już prawie skonsolidowanymi sta­
nami, pomiędzy wielkim kapitałem i robo­
tniczymi rr.asann

A przecież stan średni mógłby 
długo jeszcze istnieć i dzielny stawić

nie m o g ę ;  n ie je s tem  do  te g o  u z d o ln io n ą ;  
n au czyc ie lką  b yć  nie w arto ,  bo  ich dosyć  
bez p o sady .  Z resz tą ,  każdy  m ów ił,  ż e  m am  
t a l e n t ! . .  P rzec ież  wiesz, że za m ąż me 
w y jd ę  n igdy.

— T o  źle 1 Ie lenko  ! K o b ie ta  chyb ia  
pow ołan ia ,  g d y  za mąż nie w ychodz i.

— P o d o b n e  w yg łaszan ie  zasad ,  d ro g a  
ciociu, na leży  jeszcze do  przeszłe j po łow y  
t e g o  s tulecia.

—  T o  też źle, b a rd z o  źle, że to  już 
przesz ło .  Szczęś liw sze  by ły  czasy! B oda jby  
się w r ó c i ł y ! D o b rz e  ci, że j a  żyję. G dy 
za m k n ę  oczy  na wieki, ty  zup e łn a  s ierota. 
1’e n sy a  m o ja  us tan ie ,  k tó ż  ci co  da ? M ozę 
z te g o  żyć będziesz  ? — w skaza ła  d rż ą c ą  
r ę k ą  na m a n u sk ry p ta .  —  H e le n k o ,  wyjdź 
za m ąż ,  p ó k i  czas, a  sp o k o jn ie j  um rę .

—  W iesz ,  że go  k o ch a ła m  bardzo , a, 
on zdradził .

G łos  H e le n y  b y ł  c ichy  i d rżący .
— A  czy to  on ty lko na swiecio ? S tara  

się o c ieb ie  dw óch ,  po rządn i  c h ło p cy  Nie b ę ­
dziesz miała  ani z je d n eg o ,  ani z d ru g ieg o  
k tó r e g o  w y b ra ć  zechcesz ,  w ielk iego zado 
w olen ia ,  ale będziesz, żyła s p o k o jn ie .

—  Nie ciociu. Zam ążpój.ście n ie u- 
w aż am  za in s ty tu c y e  za b e z p ie c z a ją c ą  k o  
b ie fę  od  walki o b y t .  G d y  więc n ie  miłość 
lecz w yrachow an ie ,  p ro w a d z i  d o  z łączen ia ,  
u w a ż a m  m a łżeńs tw o  takie za n iewolę  po

opór naciskowi z góry i od dołu, gdy­
by umiał być prawdziwie demokraty- 
czym i silny jednością nie płaszczył 
się przed wyższymi a szanował niż 
szych od siebie. Pseudo-dcmokratyzm, 
o którym w następnym artykule będzie 
mowa ubezwładnia l gubi st m średni 
kładąc go między młot a kowadło.

G A Z ET A  P RZEM YSK A z

Sprawy krajowe.
( W  sp ra n ie  ku ltu ry torfow isk .)

Pod k-nion ubiegłego roku wniós ł  
hr.  Ho inpesch prezes  Ra(!v p ->« ia t 'wej  w 
Nisku ,  —  (n ies t rud zo ny  p r opaga to r  ni>śli, 
by uieuż> teczne d t u l  tor fowiska,  za jmują  
r e  w kra|D naszym znaczny obszar  g r u n t ó w , 
poddać raeyona lne j  upr  wie i umożliwić uzy­
skanie z nieh bodaj ś redniego  j a k i e g o  do 
chodu)  za poś red '  i t ewem  W yd z ia łu  k r a j o ­
wego obszerny meno >rvał do r ądn w s p r a ­
wie przyznania  wyda tne j  Da cele kul tury 
gal icyj skich to r f .w i sk  su bw cn c / i  r ządowej .  
W m e m - ra ry a le  tym wykazano ,  opierając 
się na  d świadczeniach,  j a k ie  Lr. I lnmpescb 
we własr . em swem gospodarstwie w po w ie ­
cie Niskim,  ma ją cem  ZDaezne to- fowiski ,  
zebrał ,  p rzeprowadzi  *szy  z dobrym skut ­
k iem ich m e l io r ac ję  w zDaczoiejszycb roz­
mia rach,  dosadn ie  i g r un tow nie  korzyści,  
j ak ieb y  d la  k ra ju  wyDikły,  gdyby  się czyu- 
mki  do tego powołane,  ene rg iczn ie  sa j ęły  
s p r a w ą  torfowisk.  Memorya ł  podn iós ł  z a r a ­
zem konieczność za łożenia  s tacyi  doświad­
czalnej  dla ku l tu ry  tor fowi-k.  k tó raby  się 
z a jm ow a ła  iuyo log icsuo-bo tan icznymi  b a d a ­
niami roślin,  n a d a ją c y c h  się do u p r aw ia n ia  
t a k  Da dzikich torfowiskach j a k  i na  g r u n ­
tach uzyskanych  z tor fowisk za pomocą k u l ­
tu ry  groblowej .  W  za kres  dzia ł ania takiej  
s tacyi  miałoby dalej  wchodz ić  t akże  b a d a ­
nie f izykalnych i chemicznych własności  
torfowisk a uakoniec  p rze pro wad ze n ie  do­
świadczeń  p rak tycznych  z ku l tu rą  to rfowisk ,  
Uprawą i n  uich roślin u ży tk ow je b  i u ż y t ­
kowaniem to rfó w  saui ch na iDne cele go 
spodarcze i przemysłowe.

Usiłowania hr. H m p eseb a  doprow a­
dziły  przec ież  do rezultatu d od atn iego ,  m i­
n is terstw o  bow iem  ro ln ic tw a  zd e c y d o w a ło  
s ię  dzięki poparciu tycb  starań p rzez  W y ­
dział k r a jo w y .  Da SDbweucyODOwauie z fun­
duszów  p a ń stw o w y ch  d o św ia d czeń ,  które  
podjęte  na p o d staw ie  racyo n a lu ego  planu, 
m ogą s ię  p rzyczyn ić  zn ak om ic ie  do zu ż y tk o ­
wania ob szarów  d z iś  zu p e łn ie  u ieużytecznie  
leżący ch .

Oczywiście nie dz i a ł aby  się t a k a  rzecz 
w Aust ryi ,  g d y h y  się zdecydo wa no  od razu 
ua rozwinięcie  całej  wskaz ane j  ak cy i :  
zrobiono j e d n a k  pierwszy k n  k ,  za k tó r ym 
z czasem przy od pow ied n i em s t i r a n u i  mogą  
pójść dalsze,  należy go więc podnieść z 
wdzięcznością — a  o dalszych /ubiegach 
Die zapominać.

Mini s t er stwo  ro ln ic twa  Die widzi na

s tron ie  k o b ie ty ,  a d e s p o ty z m e m  w ydać  się 
m usi to  wszystko , <?oby w razie  o b o p ó l ­
nej miłości,  Świętym o b o w ią z k ie m  by ło .

— Będ ziesz więc da le j  p ra c o w a ła ,  choć  
widzisz, że p rac a  ta  nie d a  ci c h le b ą ?

— A  czyż  d la  c h le b a  p ra c u ję  ?
— A z  cz.egóż żyć  b ę d z ie s z ?
— K o c h a n a  ciociu  có ż  c h c esz?  D w a 

la ta  tem u,  j a k  rzuciłam  rękawicę,  nie w sk ó ­
ra łam  wiele, ale każdy  p o c z ą t e k  trudny .

— Z a  d a rm o  d a w a ć  sw o je  p race .
— Za to  t ło in ac ze n ie  zapłaci k s ię g a rz .
— Za d w a  to m y  dziesięć reńsk ich  1
1 łe lena  nic nie o d p o w ie d z ia ła ,  zabrała  

się n a p o w ró t  do  p isan ia .
N azaju trz ,  g d y  o d  ks ięgarza  w róciła  

zasta ła  c io tk ę  w łóżku. I j ą ,  jak wiele o sób  
d o tk n ę ło  się influenza.

Z p o c z ą tk u  nie by ło  ż a d n y c h  g ro źn y c h  
o b jaw ów , wszak ty le  Osób w yzd row ia ło  po  
d w ó ch ,  t iz e c h  d n ia c h !  Lecz  n a d s p o d z ie w a ­
nie do łączy ło  się do  influenzy za p a len ie  płuc 
i nie u p ły n ę ło  dw ó ch  ty g o d n i ,  jak  w s k r o ­
m nym  poko ju  s ta n ą ł  ka ta fa lk .

G ró b  przy ją ł i tę  ofiarę, jak  d w a d z ie ­
śc ia  m oże  w ty m  dniu ,  bo  p o c z ą te k  zimy 
roku l88y p o d  n ie p o m y ś ln ą  zaw ita ł  w ró ż b ą .  
C o d z ie n n ie  więcej o só b  p rzy w d z iew a ło  ż a ­
łobę .  ' (D. n.)

kwietniu 1891.

razie potrzeby utworzenia stacyi, o której 
powyżej mówiono, opatrzonej w liczne u- 
rząd/.e nia i zostającej pod stałem kierownic­
twem bot mika, sądzi jednak, że Da razie 
powianoby wystarczyć, gdyby jeden z włae 
cicieli gruntów torfowych, obznajomiouy w 
kwestyach kultury torfu, podjął się Da stosow 
nie położonych obszarach torfowych przed 
siębrać, przy użyciu subwencyi z fuuduszu 
publicznego, szereg doświadczeń przez dluz 
szy czas według z góry  ułożonego planu,
posługując się przy tem bliższymi iufoima 
cyami doświadczonego botanika lub fizyolo 
ga roślin, jakim jest p. W ładysław T yn iec­
ki, prof. krajowej szkoły leśnej we Lwowie.

Na koszta takich doświadcziń jest
ministerstwo gotowem udzielić teraz z fuu- 
duszOw puńitwowych do 1800 złr, subwen­
cyi i udzielać jej także w następnych la­
tach, jeżeli Sejm z fuuduszu krajowego od­
powiedni wyznaczy zasiłek.

K O R E S P O N D E N C Y E .

Bircza, dnia 8. kwietnia 1891.

W dniu 31 . marca b, r. w B  rczy w 
kościele parafialnym pobłogosławiony zOstal 
związek małżeński d. ilenryka Kapiszew 
skiego auskultanta ^ ą d n  powiatowego w 
Birczy z p. Anielą Porembalską, córką po­
wszechnie szanowanego obywatela p. Ja n a  
Purembalskiego właściciela dóbr Rudawka  
z przyl. i ś. p. Karoliny z Serednickich —  
w obec nąder licznego orszaku duchowień­
stwa, przyjaciół i znajomych, biorącego u- 
dział w tej uroczystości, oraz w  obec tluiuuie 
zgromadzonej w kościele publiczności miej­
scowej i zamiejscowej. Uroczystość ta na­
stręczyła sposobność miejscowej komendzie 
strażackiej do wystąpienia w  pełnym ryn­
sztunku dla utrzymania porządku i do za­
znaczenia swojego istnienia. Od roku bo­
wiem straż pożarna, straciwszy na raz 
jedeD k ’ Iku najlepszych członków czyoDycb 
przez zasentorowanie ioh do wojska, a 
nadto pozbawiona skutkiem przesiedleni j 
się najgorliwszych jej orędowników (pp, 
Szabłow skiego s W o s ty  i Dra Przetockiego) 
sbromuej snbwencyi ze strony gminy, do 
której gmiutf się była zobowiązała i wszel­
kiego materyalnego i moralnego poparcia 
ze strony członków honorowych —  uie da­
wała naimnieiszegc znaku swojego żywota  
jakkolwiek w początkaeb jej zawiązania  
wzorową karnością i dobrymi chęciami naj­
lepsze roKOwi ła nadzieje. Donoszę wam da­
li j ,  że zapowiedziane od dawna założenie 
sklepu chrześciańskiego przy Daszem K ó ł ­
k u R o l n i c z e m  dotąd jeszcze nie nastą­
piło, L  'kal po temu odpowiedni stoi gotowy, 
nie zajęty. Na brak takiego sklepu wszyscy  
narzekają, wszyscy uznają wielką jego pc 
trzebę i zapewniają o jak  oajlepszem jego  
powodzeniu, t  mimo to wszystko nie m» 
człowieka fachowego, któryby się zajął  
urzeczywistnieniem tej pięknej myśli, poku­
tujące , od tak już d a w c a  w umysłach zdro­
wszych !

Teu brak ludzi faclio . ycb w naszej 
Galilei czuć się daje nic tylko w kupieckim 
ale i w wielu inuych zawodach i temu to 
ponoś brakowi przypisać uule/.v owo słabe 
tempo, rozwoju naszego przemysłu, chromie 
jącego ua każdym kroku.

Doradców i pisarzy pokątnycb, i_bi- 
łamucającyi h bezkarnie lad prosty —  mamy 
bez liku, kandydatów Da dyum a i różnych 
skrobipiórków również u nas nie brak, ale 
natomiast kupczyka lub młynarczyka, który 
przy uczciwości i jakiem takiem rozgarnię­
cia mógłby snadnie dorobić sie skomnej na 
stare lata fortnDki —  takich ludzi nie/Daj- 
aziesz aDi ze świecą w k r a j ą ! Czyż w obec 
takiego stanu rzeczy możemy się lepszej 
doczekać przyszłości? Niech odpowie kto 
nie jest „ n i e w i e r n y m  T o m a s z e m . "

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 4 . kwietnia 1891 '

Od R edakcyi. Zw racam y uwagę czyte l­
n ików  na spraw ozdanie z  Izby sądow ej z a ­
w iera jące zajm ujące szczegóły o łapów kach  
propinacyjnych

Z życia towarzyskiego. W Krakowie 
pobłogosławionym został w kościele św. Mikołaja 
związek małżeński p. Leona B ojarskiego zegar­
m istrza z Przem yśla, z panną Józefą M ańkowską 
siostrą m alarze.

Z uniwersytetu. Pan Adolf Ząhecki 
rodem z Przem yśla, otrzym ał dnia 26. marca 
b. r. na uniw ersytecie lwowskim stopień doktora 
praw .

Nr. 28 -

Podziękowanie. Na budowę „B ursy 
przem yskiej“ następujący pp. złożyli datk i bądź 
w gotówce, bądź w m ateryale budowlanym : 
Książe Adam Sapieha z K rasiczyna 50  zł., l)ruż- 
backa  z Prałkow ic 20 zł., P iskorz Emil 20 zł., 
Schwarz Maurycy 5 zł . grono urzędników ogrze­
walni kolei K arola Ludwika w Przemyślu 10 zł., 
Krug M aurycy fi zł., Rada- powiatowa w Dobro- 
miln 20 zł., Krzyżanowska Józefa 2 z ł , gm ina 
Jaworów 10 zł., D ussberger 5 zl., lir. Konarski 
z D ubiecka 10 zł., W eiss, aptekarz z Dubiecka 
3 zł., Piątkiew ic* Stanisław  Ferdynand 4 zł., 
Arko Dawid 3 zł., gm ina Mościska 10 zł K ar­
piński Józef 3 zł., (łans Le;sor 5 zł., Gans Majer 
1 zł,, propioacya w Przem ysłu 10 zł., R einiger 
Ju liusz 10 zł., Mussil Franciszek 1 zł., Scbwarc 
Jakób  2 z ł., Brodheim -Menachem , 1- zł.,. E. Krug 
1 zł. 50  e t1, (łam ski Franciszek 1O.000 cegieł, 
M. Kozłowski 3 beczki cemeutn a 160 kg. i 2 
worki gipsu a 100 ag ., W itkow ski 2 beczki ce­
m entu, Bielawski z N ehrybki 2 .0 0 0  cegieł, 
Józef .Tarolim 5 .0 0 0  cegieł z dostawą, Scheinbaeli 
drzewo na wiązanie dachu z dostawą, Schwarz 
Józef 5m. kubicznych gaszonego wapna z dosta­
wą, Blech J .  30  desek na podsiebitkę, N agel Fi- 
scliel 20 desek calówek, Duft Pinkas na 10 zł. 
drzewa budowlanego, Zollner 5 .0 0 0  cegieł i wóz 
desek, Spitz B. 2 ,0 0 0  cegieł, (io rn iak  Józef po­
djął robotę ślusarską za opustem 2 5 °/# i w szystkie 
dodatki do kuchni bezpłatnie, Teicb Józef 1000 
cegieł, Dawid Teioh 50 0  cegieł, BeglUckter M. 
farb za 2 zł,, Rutkow ski i Spł. 5 0 0 0  cegieł i 
Jan  Adamowski 1 zł.

Rada zawiadowcza „Towarzystw a Bursy- 
P rzem yskiej,l poczuwa się przeto do miłego obo- 
w iązkn złożyć czcigodnym ofiarodawcom za tak 
szczodre dary  serdeczne „Bóg zapłaću.

W pizedświadrzeiiiu, że P . T. mieszkańcy 
m iasta Przem yśla i jego okolicy um ieją odczuć 
potrzebę przekształcenia i rozszerzenia budynku 
„B urSy“ dla biednych uczniów, zwraca się Rada 
zawiadowcza z gorącą i usilni; prośbą, aby chętni 
zechcieli nadsełać wszelkie dalsze da tk i do Rady 
zawiadowezej.
Prezes Dr. A D-.vor-dii. Sekretarz Tomasz P a tryu .

Z e  s f e r  p r / .e t l iy n łn w  y r l l .  1'silnym s ta ­
raniom p. G órniaka pówioilłn się wreszcie w p ią­
tek  dnia 3. b. m. z.wołać pierwsze posiedzenie 
kom itetu w sprawie założenia Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy dla rękodzielników i przem y­
słowców w Przem yślu, na wypadek choroby, -nitr- 
udolności do pracy i starości. W skład kom itetu 
weszli pp. G órniak, Adamowski, K am iński, Dinstl, 
Dereniowsbi młodszy, Stnpnichi, Sclinell, W idnch, 
Rogowski i Sw italski, Komitet w ybrał przewo- 
duiczącym p. G órniaka, sekretarzem  p. Herłoasa. 
Oprócz tego wybrano z tona kom itetu komiayę 
do ułożenia sta tu tu , składającą się i  pp, Gornia-. 
k a , K am ińskiego, Stnpnickiego i Rogowskiego. 
Szczęść Boże! zacnej i uczciwej myśli i je j ini- 
cyatorom , a szczególniej p. Górniakowi, który ją  
pierwszy podniósł i wszelkieh dołożył sta rań , aby 
ja k  najrychlej mogła być urzeczywistnioną.

Ś w i ę c o n e  W „ G w i e i d z i e “ przem yskiej, 
spożywauem będzie w niedzielę 5. bm. 0 godzi­
nie 12 w południe.

C e n y  m ł ę s e  zostały przez rzeźników z 
dniem I, bm podwyższone. Zapytujem y m agistrat' 
czy ma o tein ja k ą  wiadomość?

N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z ę
n i e  członków Towarzystwa muzycznego w Prze- 
myślu odbędzie się w sali ratuszowej o godzinie 
C wieczorem w niedzielę dnia 5. bm. a w razie 
niez.ebrania się w tym dniu dostatecznej liczby 
członków w poniedziałek dnia 6. b. m. Porządek 
d z ien n y : W ybór niektórycli członków wydziału
z powodu rezygnacyi k ilku  wydziałowych.

Wieczorek w okalno-hnm orystyczny A n­
drzeja Lelewicza byłego arty sty  tea tru  w Łodzi 
odbędzie się w sali teatrajnej na Zamku w nie 
dzielę dnia 5. bm. z następującym  programem: 
Konknry do panny Maryanny, solo śpiew kumo 
rystyczny, słowa i m uzyka A. B a rth e lsa ; Hau 
Kneipełes, najnowszy humorystyczny monolog ze 
śpiewami i tańcam i przez L udom ira; Boccaccio 
scena komiczna za śpiewami (Serenada, solo Fia 
m ett i kuplety okolicznościowe L am bertucia); Ba 
żyli Samowar, łyp rębacza krakow skiego ze śpie­
wami, (K uplety okolicznościwe). Zakończy: T eatr 
w m iasteczkn, scena komiczna z życia aktorów  
prowincyonalnyrh ze śpiewami i tańcami (Maiu- 
fes). Kostyumy podłng wzorów nowe. Muzyka 
wojskowa. W razie niepogody odbędzie się 
przedstawienie sali pod „O patzności],

Z a b e z p i e c z e n i e  d * n r a i « i » w  ua w y  
p a d e k  C h o r o b y .  M inister sprawiedliwości hr. 
Schilnborn wydał d« władz- sądowyob następujące 
rozporządzenie : „Ministerstwo sprawiedliwości za­
mierza przystąpić do zabezpieczenia ua wypadek 
choroby dyHmigtów, zatrudnionych przy podwła­
dnych sobie nrzędach. W tym celu potrzebną 
je s t znajomość liczby zatrudnionych w urzędach 
rządowych dyurnistów, jako też  ogólna kw ota ich 
płacy. — Sądy powiatowe otrzym ują więc. we­
zwanie, aby liczbę zatrudnionych przy nieh dy­
urnistów i łączną sumę wypłacanej im miagię 
cznie płacy podały prezydyuui przełożonego t r y ­
bunału pierwszej instemcyi. P rezydya trybunałów  
mają sprawdzić te da ty  uzupełnieniam i, dotyczą­
cymi prokuratoryi państwa, a zestawiwszy je  razem, 
przedłożyć prezydyum odnośnego wyższego sądu 
krajowego. Prezydya wyższych sądów krajowych
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uprasza się, aliy podoonież z uzupełnieniom i ze­
stawieniem m ateryalu postąpiły, zwracając przy 
tem uw .gę  na daty, jakie ze strony nadprokuratoryi 
państwa i zakładów karnyt li mają by<' przedłożone 
a następnie całe zestawienie w ja k  najkrótszym  
czasie przesłały do m inisterstw a sprawiedliwości.

N i e p o k o j ą c ą  w in d o iu o ó ć  przyniosła 
wychodząca w Krakowie G azeta kolejowa. 
Owoź z autentycznego źródła dowiaduje jię 
to pismo, że jeneralmt dyrekrya kolei państwo 
wycli miała wysłać do krajowych dyrekcyj ruchu 
kom unikat, w którym wzywa je, ażeby przedsię­
wzięły | rzygot.owania przejęcia z dniem 1. lipca 
w swój zarząd mające upaństwowić się szlaki

ścicm kazała uprzątnąć błoto, przez które do 
tiakrów  brnąć trzeba. Lecz na co dbać o wygodę
podróżujących, k tó rzy  i tak  muszą jeździć
koleją  Karola Ludwika za drogą opłatą w eta
rych, brudnych, i trzęsących wozach.

W ogóle dworzec kolei w Przemyślu, dla 
miasta liczącego 3 6 .0 0 0  m ieszaaańców je s t za 
szczupły, a przy tem ta k  brudny i ta k  niedbale 
ntrzym any, iż podobnej budy uie zobaczysz na
żadnej z kolei dbałych o repntacyę.

f l p r z y  w i i e j o w a n e  p s y .  Komenda k o r­
pusu wniosła do starostw a zużalenie na m agistrat, 
w którein zwraca uwagę tej władzy na przywilej 
jakim  s ę cieszą psy pp. radnych miasta, nga- 

i niające mimo przepisów kontum acyjnycb po ulicach

I

gul. kolei K arola Ludwika.
Następnie żąda także kom unikat, ażeby dy-ibez  kagańca i zwolnione od przymnsn prowadze- 

i«kcve postarały się dać zatrudnienie poło». ie (!?} 'n ia  na linewee, gdy psy będące własnością woj
urzędników kolei K arola Lndwika.

Wiadomości tej powii.nyby stery kompeten 
tne zaprzeczyć, jeśli ona nie. jest prawdziwą.

S t a r y a  kolei Jarosław sko • Nokalskiej „O- 
strów koło Sokala" o tw artą  została dla kor spon 
deneyi pryw atnej, począwszy od 1. bm. z ogra 
□ iczoną służbą dzienną dla powszechnego nżytkn.

Otwarcie przyntanku Ntwf- mia-
NtO dla ruehn towarów w ładngach całowozowych

skowych i innych śm iertelników, pod grozą pałki 
rakarza, mnszą mieć nałożone kagańce lub być 
ciągnięte na linewee.

R a k  a r7 . nganiał za psami i łapał je na 
moście rządowym w piątek d. 3. bm. o godzJ 
2 ’/* P° południu, w czasie kiedy dziatw a dążyła 
do szkoły. Podobne igrzyska rakarsk ie  iiie oddzia­
ływ ają aui kształcąco, ani um oralm ająco na mło 
dzipż szkobią. Po|>isy ze stryczkiem  przed dzia

ogłasza obecnie lwowska dyr. c. k. kolei państw twą szkolną należy rakarzow i stanowczo zabronić.
Dotychczas ty lko  dla iu«-hu osobowego i pakun 
kowego, urządzony przystanek Nowemiast.o szlakn 
Przemyśl Chyców otw arty został z dniem 1. h. m. 
i dla rnehn towarów w ładngach całowozowych. 
Maieżytości przewozowe dla przesyłek w pełnych 
wozach z tego przystanku będzie się w ten spo­
sób obliczać, że dla towarów, przeznaczonych dla

B ó j k a  n a  k a m i e n i e  odbyła się dzisiaj 
o godzinie 2 ’/ ,  po południu przed zabudowaniem 
szkoły wydziałowej pomiędzy dziatwą szkolną i 
żydkaini z cliajderu. Powód do bójki dali ehaj- 
derzyści. Policyant miinu to pochwycił w swoje 
szpony malca ze szkoły wydziałowęj i nawlókł 
go do m agistratu. Uczniów, jeśli już polic.ya icli

Dohromila lub po za Dobrom i I pobierać się bę- i aresztuje, powinna odstawiać nie do furdygi, ty lko  
dzie taryfow ą należytość w Niżankowicacli dla do dyrekcyi szkoły, 
dla towarów zaś nadanych do Niżankuwie. lub po  ̂ ,
za Nińankowice, taryfowe należyt.ośri z Dohrumi- • 
la . D la ładug całowozowych przeznaczonych do j  
Nnwegomiasta, zarachowywać aię będziil nal żyto- 
ści taryfowe stosownie do st&ryi nadawczej do 
dalaj położoni j st.acyi Dohromil luli Niżankowice, 
wedłng kierunku przewozu.

N o w e  z n a c z k i  p o c z t o w e  na 2 0 , 24,
30  i 50 centów zaprowadza obecnie anst.ryackie 
ministerstwo handlu.

Z Izby sądowej.
K o iio l ofiurny.

W piątek dnia 4. b. ni odbyła się roz 
Dotyc-bczasowe znaczki po I prawa główna przed Trybunałem  orzekającym w 

powyż/.zych cenach będą mogłj knrsować do 1.1 Przemyślu, przeciw tlzyaszoni Schorr, o zbrodnię 
września 1891, atoli aż do końca r. b. wolno | osznstwa z §§ 197 i 199 lit. a. u. k . Rozprawa 
je będzie wymienić na znaczki nowe. I ta  rzuciła rażące światło na no,sze stosunki au-

Rndil p a ń s tw a  zajmować się będzie w | louomiczne, społeczne i przemysłowe, wykazara 
obecnej sesyi pokaźnym szeregiem przedłożeń rzą- i bow iem , że, w sprawach dotyczących m ajątku
dowycli, zmierzających do reformy naszego sądu 
wnictwa, alb wiem ministerstwo sprawiedliwości 
przedłoży parlamentowi nową ustawę o wykonaniu 
kar, nowelę do procedury karnej, zmieniającą 
postępowanie co do młodocianych przestępców, a 
ta k ie  postępowanie przy procesach o obrazę Zo­
nom, wprowacuając v  tych procesach usiłowanie 
pojednania. Oprócz tego przedłoży ministerstwo 
nową procednrę cywilną, dalej nstawę o ochronie 
posiadłości włościańskich, nowelę do natawy o 
konkni och wreszcie ustawę przeciwko handlowi; 
aa  raty .

Ł  D h l D j d e n i  i p o w o l i  postępuje ma 
gist.rat przy miejskich budowlach i innych pia 
cach około uporząilkowania miasta, chociaż czas 
i pora po tem u, aby się raźno wziąć do pracy,
I tak  nrzę.lowi hndowniczemu miejskiemu ani na 
mysi nie przyjdzie rozpoczęcie bndowy filii dla 
straży pożarnej na st»rym  cm entarzu wraz z wspi 
r&Jnią dla straży ochotniczej pożarnej, pomimo, 
że. w połowie lipca br. ma się .odbyć krajowy 
zjąad delegatów ochot, straż, pożarnych w Prze- 
n y ś lu  i programem przyjęcia objętą je s t podo- 
tp o  produkeya korpnsn straży ochot. poż. przed 
gośćmi. Nie śni się też temu urzędowi o w ypra­
wie *ez nętrznej i wewnętrznej kuzzar i magazy­
nów dla straży pożarnej m iejskiej, bez względn 
na to , że biedni strażacy ściśnięci jak  śledzie w 
beczce dnazą się w małych i ciemnych izdebkach

miejskiego właśnie te czynniki, k tó re  ich 
straż}’ stać powinnp, podlegają w pływom poką* 
tnym nie podpadającym w pravtlcie wprost pod ustawę 
kam ą, lecz —  ja k  to zaętępca P ro k u ra to ra  p 
Dr. Rieńczewski łpszęie podąiósł — pod zwykłe 
pojęcia p hónoujej Jtbywatelfkiin i uezciwoścr. 
Słuszność .tego ^ w h ą d ę  potwierdzi przebieg tej 
ciekawą} |r rozprawy. Rozprawę prowadził jako  
przśwodnlszący radca sądu p. Leszczyński w to ­
warzystwie pp. radców sądowych Nennela, Litwir 
n\wjć/.:i i adj. Dr. Jasińskiego. P rotokół prowadził 
nn-ikultant p. Hesse. O skarżenie wnosił zastępca 
P rokuratora p. Dr. Rieńczewski. Oskarżonego 
bronił adw okat p. Dr. D oliński. —- A kt oskarże­
nia c. k. P roknratoryi państwa opiewa następnie: 

C, k. P roknratorya państwa uskarża O z y  
a s  z a S c h o r r  a, lat. 50 liczącego, religii mojż. 
żonatego,' ojca 8 dżieci, buchaltera, nieposzlako­
wanego, że 'dnia 6. lutego 1890 w sprawie kar 
nej K alm ana Freudenheim a i tow arzyszy o oszu 
stwo w o. k . Sądzie ohwodowym w Przem yślu 
fałszywe złożył świadectwo, tw ierdząc: „że k ilk a  
dni przed piet wszą licyt.acyą dzierżawy prawa 
propinacyi w Przem yślu, złożył K alm au Freuden- 
heim na jego (Schorra) ręce kwotę 60 0 0  zł. w 
papierach wartościowych, z tem przeznaczeniem, 
że jeżeli on (Kalm au Frendenbeim) przyjmie Moj- 
że za H irta  z ndziałeni 2 5 0/0 do spółki w po­
wyższym interesie, suma ta  jemu (Kalmanowi

a park  ogniowy w źle zaopatrzonych magazynach Frendenbeim) zwróconą zostanie, zaś w razie
niszczeje. Koś o rozszeżenin ul. Długiej zapomniano 
w snpeluuści, wbrew uchwzle rady zapadłej je ­
szcze minionej jesieni, aby na ten cpI zakupić 
od p. Amorta kawałek ogrodu. Widoczuie czekają 
w m agiztracie, hż sążeń tego placu płacić się bę- 
dąie pę 100 zł. Sprawę kanałów, bruków, wody 
i ośw etlenia zaspano również gruntownie.

tsiog Z mi a u tu  (Porządki, n raczej
nowadęi n i dworcu kolei Karola Ludwi­
ka K Prtemyilu). D yrekcya ruchu kolei K aro­
la Ludwika, Towarzystwa, które słynie z tego, że 
przed upaństwowieniem, nie dbr o dobro i wy- 
god j publiczności ty lk o  o kieszeń i dywidendy 
akl-yonaryttszóu, wydała nkaz że podróżnym przy­
bywającym do Przem yśla nie wolno, jak  się t.o 
działo dotychczas, wychodzić z dworca p.-zez 
poczekalnię drugiej k la sy , ty lko  małymi, wąs­
kim i ąrąwiami znajdującym się na k o mu  
badynkn. Ukazu tego nie oginszono ani w dzienni­
ku miejscowym ani w pismach krajow ych, ani 
naw et na św istkn papierń w sieni w< bodowej 
dworca. Przyjeżdżający jrrzetn. nie wiedząc o tem 
zarządzeniu, odbywają wędrówkę z wagonów do 
dawnego wyjścia a następnie ponczepi przez o- 
dźwiernego od dawnego wyjścia do nowego. Mniej­
sza zresztą o to, chociaż tak a  perygrynacya w 
nocy i podczas deszczu wcale do przyjemnych 
nic należy, gdyby dyrekcya ruchu była równo 
cześme z ukazem postarała się o to , aliy nad drzwia 
mi nowego wyściu umieszczono rodzaj jakiegoś

gdyby Kalmanowi Freudenlieimowi nie powiodło 
się wyjednać u swego konsoreyum przyjęeia Moj 
żfsza U irta  do tego udziału, suma ta Mojżeszowi 
Hirtowi i jego spólnikom zostanie w ydaną;* nie­
mniej twierdzeniem : „iż 29. października 1889
rano przed licy ta ryą  dzierżawy prawa propinacyi 
nie był n Mieczysława R ittersoliilda, że mu renty 
w kwocie 6000  zł. nie pokazywał, i nie tw ier­
dził, iż Kalman Frendenheim i spółka złożyli n 
nipgo tę snmę, ja k o  wynagrodzenie dla tych, 
którzy do iicytacyi nie staną, i że o procentach 
przypadających na pojedynczych uczestników po 
wiedział mu dopiero w dniu podpisania kartk i 
przez Mieczysława R itterschilda produkowanej i 
że nie wspominał wobec Mieczysława R itterschilda, 
iż ew entualnie przyjdzie do podziału kw ota 40 0 0  
zł. lub ty lko  2 0 0 0  zł. i tym podstępnym czy­
nem wprowadził władzę sądową w błąd, aby pań­
stwo m sprawie wymierzania sprawiedliwości u- 
krócić, że przeto czynem tym dopuścił się oszn- 
stwa w § 197 u. k. przewidzianego z § 199 
lit. a. u. k. zbrodniczego z § 202  n. k. kary  
godnego.

C. k. P rosn ra to rya  państwa wnosi, by do 
rozprawy głównej wobec T rybunału orzekającego 
w Przemyślu odbyć się mającej wezwano świad- 
kćw Mieczysława R itterschilda Manrycego
K ruga Teodora Grossfelda A braham a Gan-
sa i aby odczytano doniesienie z załą 
rzutkiem t. j . wycinkiem z Gazety

daszku  chroniącego praed deszczem a przed wyj- L izem ysk ie j  z 14, listopada 1889  mianowicie

artykułem  „Przyczynek do dziejów w ydzierżaw ie­
nia propinacyi m iejskiej," k artk ę  Ozyasza Schorra 
(z 6. lutego 1890) protokół rewizyi 
zeznania Jakóba Schwarza Naftalego Dawida 
F ranciszka Gamskiego i św iadec tw a  uizędtv< 
obwinionego.

Oskarżony zawezwany do tłum aczenia się 
na wniesione przeciw niemn oskarżenie oświadcza 
kn ogólnemu zdziwieniu, że rzeczywiście wiedząc 
o tem, iż przez c. k. sędziego śledczego słuchany 
był jako  świadek, zeznał świadomie niezgodnie z 
prawdą. Kalman Frendenheim i spółka bowiem 
obecni dzierżawcy propinacyi miejskiej w Prze­
myślu, deponowali n niego kwotę 6 0 0 0  zł. a w. 
papieram i a to w tym celu, aby konsoreyum 
przeciwnemu wypłaconą została, gdy konsoreyum 
to nie wniesie oferty. Oskarżony przyznał ró­
wnież, że 7. pieniąd/.uii tym i był u p R itte r­
schilda i pokazywał mu je , jak  też i przyznał, 
że podpisał własnoręcznie kartkę , wedle której z 
owych 6000  zł. łapowego miała przypaść: p. M, 
R itterschildow i kw ota odpowiadająca tegoż udzia­
łowi Konsoreyum przedsiębiorców konkurujących 
z Freudeuheimem i sp.

Na zapytanie przew. że rozdział owej kwo­
ty 6 0 0 0  zł. a. w. w tro jak i miał nastąpić spo 
sób, m ianowicie; całej sumy 6000  zł. — dalej 
4 0 0 0  zł. a w końcu 20 0 0  zł a. w. odpowiada 
oskarżony następn ie : Kwota 6000  zł. m iała być 
wypłaconą członkom konsorcynm konkurującego 
natenczas , gdyby wcale nie stanęli do ak tu  
licyt.acyi a Kalman Frendenheim i Sp. utrzym ali 
się przy swojpj o ta rc ie ; kwota 4 0 0 0  zł. naten­
czas, gdyby inno konsoreyum stanęło do rozjirawy 
licytacyjnej a Kai. Freudenheim i sp. u trzym ali się 
przy swojej ofercie, zaś Kwota 20 0 0  zł. wtyrn 
wypadku gdyhy K. Frendenheim i Sp. mnsieli 
użyć: wpływów ubocznych, ażeby się utrzymać
przy swojpj ofercip. ( Przyp. Red. Szkoda, że o- 
skarżony nie miai czy nie r-bojał bliżej 
owe wpływy uboczne).

Na zapytanie przew., czy oskarżony miał 
przyobiecane jak ie  wynagrodzenie, oświadcza tenże, 
iż spodziewał się pewnej prowizyi, lecz mn takowej 
nikt  wyraźnie nie proponował.

Radca p. Lit.winowicz staw ia oskarż, py­
tanie, czy sędzia śledczy pouczył go, w jakim  
charakterze jes t badany. Oskarżony odpowiada, iż 
sędzia śledczy wyraźnie mn oświadczył, iż słucha 
go jako świadka, lecz on mimo to zeznawał n ie­
prawdę, ponieważ obawiał się że łatwo ze świad­
ka może się stać obwinionym.

Po kilku pytaniach mniejszej wagi posta­
wionych oskarżonemu, przystąpił przewodniczący 
do przesłuchania świadków.

Pierwszy został przesłuchany świauek p M 
R.-tterschild. Na p y tan ie  .wstępne przewodniczą 
cegc: Co św iadua skłonno do zajm owania się 
sprawą propm acyjuą ? zaznaczył świadek przede- 
wszystkiem, ie .s ię  ani w karczmie nie rodził, 
ani propiLacj ami nie chodził, ty lko  chcą:: przy­
sporzyć m iastu korzyści, na rok jeszcze przed 
rozpisaniem Iicytacyi na dzierżawę propinacyi' - 
miejskiej, robił staran ia  prawie u wszystkich ra 
dnyoh m iasta i n burm istrza m iasta p Dr. A 
Dworskiego, jak  też starał się przękonać 0 tem 
w iceburm istrza p. Gamskiego, że wskazanem by 
było, aby miasto wzięło p.opinacyę miejską w 
swój własny zarząd.

Radni przyrzekli poprzeć tę myśl, a pan 
burm istrz w zasadzie te m r także nie był prze 
ciwny, jeno pytał św iadka, czy może mn wskn 
7,ać- człowieka odpowiedniego do pokierowania tym 
interesem; jeden ty lko p. (iam ski oświadczył świad­
kowi na tegoż naleganie i przedstaw iania, ż e j a ao  
człowiek m ajętny i bezdzietny powinien wszyst­
kich swych sił i wpływów użyć na to, aby m ia­
sto wzięło propinacyę w własny zarząd, a w ten­
czas zs ten czyn obyw atelski za życia jeszcze 
w ystawią mn pom nik,—  „że on  s a m  z a m y ś l a  
w z i ą ć  p r o p i n a c y ę  w d z i e r ż a w ę ,  g d y ż  
m i a s t o  g o  n i c  n i e  o b c h o d z i ;  j e s t  on  

p r z e ds  i ę b i oir c ą i p a t r z y  t y l k o  n a  s w o ­
j ą  k i e s z e ń . "  Świadek widząc tę obojętność 
postanowił przeto przy Iicytacyi propinacyi m iej­
skiej wystąpić czynnie i tworząc konsoreya pod­
nieść przez konkurencyę dochody m iasta.

Złożoue pierwsze konsorcynm utrzym ało się 
przy ofercie w Radzie, przeciw któi-pj rekurował 
p. w iceburm istrz Gamski; drugie kousorcyum ro 
zbiło się w skutek pokątnycL agitacyi Mojżesza 
H irta  i łapówek, k tó re  są przedmiotem dzisiej­
szej rozp raw y ; trzecie kousorcyum zaś także nie 
dopięło celu z powodów, których świadek tu ta j j 
nie chce wyniszczać. Po tym wstępie opowiada 
świadek o owej łapówce w kwoci- 600 0  zł. a.w. ! 
o kreciem nurtowaniu Mojżesza H irta, ■ aby r o - ! 
zbić drugie konsoreyum i o roli ja k ą  odgrywał  ̂
oskarżony będąc depozytaryuszem sumy 6000  z ł . : 
a. w., k tóra  na korzyść K. Freudenheim a i Sp. | 
m iała nsnnąć konsoreyum konkurujące od brania 
ndziałn w Iicytacyi.

Świadek podaje wreszcie, że w tym celu 
w ystarał się o kartkę  potwierdzająca łapówkę K. 
Freudenheim a . i Spółki i w tym celn umieścił 
a rty k u ł w Gazecie Przemyskiej omawiający tę 
łapówkę, który to a rtyku ł dał powód c. k. Nad- 
p roknratoryi Państw a we Lwowie do zarządzenia 
dochodzeń przeciw K, Freudenheimowi i To w. o 
oszustwo,—  aby obalić trze-i a k t lkyiaC yi dzierżą, ! 
wy propinacyi miejskiej w drodze rekursn, zw ła­
szcza, gdy sif przekonał iż Freudenheim  musi |

mieć w ielkie wpływy. P rzy  trzeciej Iicytacyi Do­
wiem oświadczył tenże świadkowi i p. Johuuw i 
że jego to  rzeczą hędzie, aby Johnom  i Sp ich 
oferta zwróconą zostali. Na końcowe iap y tań ie  
przewodniczącego: „D la czego przy trzeciej licy- 
tacyi rozpisano równocześnie licytacyę pisemną i 
u s tn ą?"  odpowiada świadek, ż e  p o w o d y  n i e  
s ą  m u  z n a n e ,  w s z e l k i c h  w y  j a-ś n i e  u - u -  
d z i e l i ć  p o t r a f i  j e d n a k  o D e c n y  t n  o- 
b r o ń c a  o s k a r ż o n e g o  p. D r .  D o l i ń s k i ,  
k t ó r y  b y ł  p o d ó w c z a s  r e f e r e n t e m  Bp ia -  
w y  p r o p i n a c y j n e j .

Oskarżony przeciw zeznaniom św iadka nie 
ma nic do zarzucenia a na pytanie przewodniczą­
cego dodaje, że p lakat |irzez niego i Mojżesza 
H irta  rozlepiony po mieśoip w odpowiedzi na a r­
tykuł „o łapów kacn" w Gazecie Przemyskiej 
umieszczony, był takżp kłamliwym i z praw dą 
niezgoduym .

N astępnie przystąpiono do przesłuchania 
świadków: pp. Maurycego Krnga, Grossfelda i A- 
hraham a Gansa. Z zeznań słuchanych świadków 
wypada podnieść, charak terystyczną uwagę p. 
Maurycego K rnga, że Mojżesz H jrt dlategc rozbił 
drugie konsoreyum, ponieważ niezawodnie został 
za to wynagrodzonym przezK alm ana Frendenheim a i 
sp. Po odczytaniu zeznań innych świadków w tej 
sprawie słuchanych i reszty aktów karnych odra­
cza przew. rozprawę do godziny 4 po popołudniu. 

D a l s z y  c i ą g  o 4 jio p .
Zastępca prokuratora  p. Dr. Rieńczewski w 

przemówieniu płynnem i rzeczowem podtrzym ał ak t 
oskarżenia, kładąc szczególuy nacisk na okoliczność, 
że oskarżony popełnił zbrodnię oszustwa, przez 
złożenie fałszywego świadectwa z pełoą Sarnowie* 
d/.ą, że zeznaje nie prawdę i że oskarżony nie 
działał w m niemania jakoby  się bronił przed za­
rzutem jakiegoś karygodnrgo czynu, to je s t że 
nie mógł żywić obawy, iż ze św iadka sfanie aię 

określić obwinionym, ileże nie będąc członkiem konsor- 
oymn propinaayjuego, odgrywał ty lko rolę depo- 
zytaryusza pośrednika. Zasiępca prokuratora źi,da 
j.rzeto, aby Trybunał uznał podsądnego winnym 
zbrodni oszustwa.

Obrońca Dr. Doliński pomijając znpełnem 
milczeniem całą sprawę propinacyjną, usiłował 
wykazać, że oskarżony działał pod przymusem, 
jaki określa § 2. ust. k. Wnosił przeto na n- 
wolnienie oskarżonego od zarzuconej mu zbrodni.

Po replice i duplice oskarżyciela i obrońcy 
udał się się T rybunał na ustęp, poczem ogłosił prze­
wodniczący wyrok, moi ą  którego uznano Ozyasza 
Scbora, kasyera banku dla przemysłu i handlu 
winnym zbrodn’ oszustwa z §. 197 i 199 lit. a  
u. k . i zasądzono na j e d e n  miesiąc w ięzienia 
obostrzonego jednorazowym postem. Przeciw w y ­
rokowi zgłosK Oorońc- D r D oliński zażalenie nie­
ważności.

FiniMt la couedia!
Spł. ^  skppj^o się na koźlę/
Sch

K I / ,
wy jia n a k  padsV

w m iasta pod Nrem 
nie tak  rychło zniknie.

Freudenheim a i 
ayaszu

J^go 
grodzi, 

dłngi na siedzibę 
w Rynkn, cień, k tó ry

W ydawca i odpowiedzialny redak tor 
H enryk Sło tw iń ik l.

R ubryka „nadesłane" nie pochodzi od 
Redakcyi.

Nadesłane.

A  V I  S  O .

1 0  U h r  
des 10.

Am 7. April 189 lf in d et  um 
Vonnittags bei der fntendanz 
Corps in Przemywl eine Yerbandlung 
wegen Sicherstellang der Lieferung von 
3270 Stiick Bettbrettern zu eiserneu 
Bettstellen statt. Die Lieferungsbediu- 
gungen kbnnen bei der Intendanz des  
10. Corps, dann bei den Mili tar-Ver- 
pflegs-Magazinen iu Przemyśl, Jaroslau  
und Rzeszów eingesehen werden.

K u. k. Intendanz des 10. Corps.

Drobne ogłoszenia.

DONIESIENIE.

Katolicki fiaker Nr. 38.
zaopatrzony w no»y  i piękny fajeton i takąż  k a ­
retę poleca się eśu-tyeziicj P. T. Pnb.iczności a 
szczególniej P. T . Wojskowym jako za ' iłowanym 
w poriąaku  i przyzwoitym komforcie.

Ce uh j a t  ly k a re tą  j e s t  ta  srt,u‘a, co a w y k łe -  
go najiichs/.e^o żydow skiego f i.k ra  p a ro k o n n eg o .

3 sklepy Z port Parni są w na­
rożnym doiuu obok 
„U .telu Przemyskie- 

. go“ od 1. listopada
do wynajęcia. — g li to tr  wiadomość u w łaściciela 
p. F iskorza. v
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F W  nowym lok' 'u.

DR06DERYA
PERFDMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
n l i e a  F r n n c i u k a ń a k a

p- lecą Szanownej I’. T .  Publu-znośii 
skład i sprzedaż hutti wną i drobną 
matrryałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opstiun- 
ków, środków toaletowych, mydeł, pi r- 
fu m , potrzeb gospodarskich, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, aesinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */4. '/ } , ,/1 funtowych. 
K A W A  A R A B S K A  Ceylon i Knba  

font 1 1 0  ct.
R U M  J A M A J K A .
O L I W A  N I C E J S K A  od 12 ct.
O C E T  W I N N Y  16 i 32 ct. 
Ż E L A T Y N A  biała.
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  antimia- 

zmatyczne w płynie.

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w blaszanych pudełkfc-li. 
M A S Ę  F R A N C U S K Ą  do z«puszczania 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki, pędzle, s/.oury gumowe  

i rury szklanne d » kotló p no -  
wycb,  hegary, rury gumowe do ściij 
gania piwa, przezerw aty w y  gumowe.

Nowość: perfumy Lilas Blanc 
i Liryuga.

Zamówienia z prowinryi uskuteczniani 
odwrotną pocztą.

Z wszelkiciu poważaniem

0. Ludkiewicz.

L .  2 « .r).n

GAZETA PRZEMYSKA z d. 5. kwietnia 1891

Obwieszczenie!
Nr. 28

Celem uddunia w przedisiehior.stwii budowy rzezalni miejskiej w Rze­
szowie 7. twardego mat M-yufii dachówką krytej z uboeznenii budynkami z wy lą- 

jezeniom urządzeń mceb iiiiezuycb, rozpisuje sit; niniejszem lieytacyy of rtową z 
terminu,ni do 12 tej godz. w [ułudnie dma 19 kwietnia 1891

(jena wywołania o|ńvyiiegu budynku wynosi 15418 złr 69 etwa. 
Można także wni «ć oferty na pojedyncze grupy rocót; mianowicie; 

na roboty grabarskie /. cena wywołania 1.36 z r. 75 ct., murarskie i b e t o n o ­
we z ceną wywołania 9991 złr. 43 et,., ciesielskie z pokryciem dachu da­
chówką i olasowaniem blachą z eeną wywołania 3805 złr. 31 et., stolarskie 
z eeną wywołania 352 złr. 15 et., kowalskie z eeną wywołania 3 1<> złr., 
ślusarskie z ceną wywołania 255 złr. 75 ct., szklarskie z eeną wywołania  
108 złr. 17 et., lakiernie c z eeną wywołania 108 złr. 65 ct., brukarskie z 
eeną wywołania 3(1 złr -18 et., studniarskie z eeną wywołania 320 złr.,

Oterty zaopatrzone w 107,, wadyum wniesione być powinny w po­
wyższym terminie do kasy miejs-iej

Bliższe warunki licytacyjne tudzież kosztorysy i plany przeglądać 
można w Magistraei ■ po czas g o d z in  lirze '

Rzeszów, dnia

wyoli. 
miasta 

1. kwietnia 1891.
M a g is t r a t

C T e d n a  p r ć T o a  p r z e k o n a  l n a ż d . e g ' 0 ,  ± o

£
P iw o  Nłodowe Motta

K.

CYRKULARNA

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

k o n i a k  s t a r y  f r a n c u s k i
firmy P inet, Castiilmi ct C onp . Mer i er ct Cnimp. 
(Tiue Cbampague) Old Braudy w butelkach dużych 1 

i ruałjeli,

wszelkie środki homeopatyczne
środki uniw ersalne i specyficzne krajowe i zag ra­
niczne, wielki w ybór przyrządów siiirurgicznych, 

perfumerye i środki tualelewe
tudiiei

u  e  r  a  i .  u  i  n  i ;
znakom ity środek przeciw migrenie podług ordy- | 

aacyi prof. dr. Czyżewiczi ck. radcy zdrowia.

I

j« ‘*f rzeczywiście najlepszym Środkiem przeeiw 
Hszelkiui owadom.

pouii waż — juk żaden inny środek — z zastanaw iającą ci/ą i szi hkośeią „każde" plugactwo 
aż, do o s t a t n i e g o  ś l a d u  wy tąpią.

Najlepsze użycie przez rozpraszanie proszku balonikiem Zacherla
Nie należy mieniąc ze Zacliwrlina zwy kłym proszkiem przeciw owadom, Im Zacherlin jest c a ł­

kiem osobliwą s iccyahiością, która nigdzie i nigdy inaczej nie i.-tiiieje, tylko

w zapieczętowanych daszkach z nazwa I. Zach-rl .
Kto przeto ż ą d a  Z j ( l iei l ina i o t r zymuje p r o ż e k  w tu tkach  pap ie rowych  albo pu 

(lelkach,  ten b y w a  z pewnością oszukanym.  — Pra wd z iw y  do n a b y c ia :
W Przem yślu: 11 pp. Janow skiego i S trzyżew skiego, M. K ozłowskiego, Zyg. K alickiego, K, 
Krnga, M. Kruga, (i. Syropa, I). Budkiewicza, .1. I.cpi mki cwn  za, Mayera O. (Iansa, E. Wi­
tkowskiego, M BcgliiUtcra, M. A. Iżistlera, E M ichalskiego, E. Oclisenhcrga, M. Schwarza, 
Saiu. Scliwebcra, Narodnej T..rlmwli, — W Chyrou i» : n pp. .Strzelnic kiego, Karola Lewickie- 
go. — W Moś iskach : u p. J  Re.ymanskiego. - W Radymnie-. u pp ^w iechow skiego, Mro- 
ż.y ńskiego.

W O D Y  M IN E R A L N E
k r a j o w e  i z a g ra n ic z n e

utrzym uje na składzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.
- - - - A A A A A A A A A . A A A . A . A A A A A A  A A A A A A A A A A A 4 A A A A A A A a 1 1 I A I H I M I I T T T 1

O
A-A- A - A- A . za. A. A. -A. A . A A -A . A..^. A . Ą. A. A. A  ^  A. A. ^ A- A. M. A. A. * Ą A .  A A A  J
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Zmiana lokalu.
I P i S s S feB SłStEBł:

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P . T. 
Publiczność i mych Szanownych stałych gości, iż

!

Kawiarnię „CORSO'
z kamienicy p. Giźowskiego do kamie­

nicy p SchUtza I. 261 na I. piętro
naprzeciw  k o ś c i o ł a  O O .  R e f o r m a t ó w

przeniosłem 

Lokal kaw iarni przez budowniczego p. .Ja- 
rolim a w tym cela zrestaurow any, przewyższa 
swem urządzeniem wszystkie inne kaw iarnie, fikną 
zaopatrzone we w entylatory sprowadzone ze za­
kładu technicznego.

Nie szczędziłem kosztów i starań  aby wy­
maganiom Szau. P. T. Publiczności zadość uczynić, 
urządziłem bowiem

czytelnię, pokój bilardowy 
i  cl© sry.

Staraniem mojem będzie dobrymi napojami, 
względy Szanownoj P . T. Publiczności zyskać.

T r u j  b ila r d y  o r a z  g a z e ty  k r a jo w e  
I z a g r a n ic z n e  ną d o  d y s p o z y c j i .  ' • 8

Upraszając o łaskawe i liczne odwiedziny
kreślę się z wysokim szacunkiem

Józef Altschuler

1.

K llO  W IANK A
z ko nce sy o n o w an e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I. Freysingera lekarzrt miejskiego w Lisku, 
dn nabycia

w jiptece „pod Opatrznością” F. Bajora
w Przemyślu.

PRACOWNIA WARSZAWSKA
Ir iny i Dory (Lisowskich)

W PRZEMYŚLU 
w domu obok kasy zaliczk. rzeinh il, i roln. 

p o l e c a  
n a  se z o n  w io s e n n y  i le tn i

K O N T  J V H ¥
uraz

T O A L E T Y
w i z y t o w e  I »'p a  c  e  r  o w e.

Zamówienia wykonuje w ja k  uajkrótszym  
czasie z gustem i elegancyą, według naj­

świeższych mudoli p iryskiah, — po ceuach 
umiarkowanych. ‘

Jedyna sprzedaż $ y |  N,‘jprzedn,W  stoIowit
. rj Oiiwe nicejska

n a c z y n ia  stołowego « 7 J *
firmy

4 lirKtofla i S U
w m e g a z y n io

Ł Lewickiep i M a . J

flaszka 4(1, 60 i 1 vł. 20 et.

Ocet winny
bardzo silny litćr 30 et.

dostanie

w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
obok wieży zegarowej .

j rjka WIEDEŃ 
I q  I 0pemring5

(H einrichshof). 
c. i k. dostaw ca nadworny.

Odszczególnieni na w szystkich w y­
staw ach św iatow ych polecają trwale posre­
brzane sztuczne noże, łyżki i zastaw y sto­
łowe wszelkiego rodzaju, kasety  w yprawne 

serw isy d > kaw y, herbaty  
i do zastaw y stołowej od 
najskromniejszych do naj­
w ytworniejszych Specyal- 
ność stanow ią przyrządy 
d 'a hoteli, restauracj i, ka­
wiarni, pensyonatów, klu­
bów, stołów oficerskich 
i okrętów. Na każdej sz tu ­
ce wybitym je s t pokład 
srebra i pełne uazwisko

C H R IST0PFLE.
Zaslępuje p ra wdziwe 
srebro.

U  lyżi k 
12 widelców 
12 uożów

12 wobdeów deserowych zł, l f r —-
12 nożów deserowych w 1 fi-—
12 łyżeczek d i  kawy „ 9 '—
12 łyżeczek do l im y  czarnej „ 7’—
Chochla do ros* ł<i „ fi-30
Chochla do mleka „ 3 20
l.yżka do jarzyny „ 4' -
12 podstawek pod noże „ 3 Z.r>
Widelec do serwowania „ 1 00

C enniki illnstrowanu wysi ła  się na Żą­
danie bezpłatnie. ______ _

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu
p n le c a  ud

Ś M I G U S
perfumy, wody pachnące, rozpylacze k ie­

szonkowe i t. p. 
oraz

mydła lo.-detowe, perfumy, wody kohuisaie, 
octy toaletowe, fixatury, pomady, pudry, na 
włosy wody pae.hnaee, kreiuy. glicerynę to­
aletową, płyny do f trbowania włosów, wody 
do mycia twarzy i rąk i t. p . Pr/.j rządy 
toaletowe, puszki i łahędziki do pudru, pu­
szki na mydła, szczoteczki dn zębów i rąk, 
gąbki, rozpylacze do perfum i wód pachną­

cych, pigułki Cachnux i I. p.

We w szystkim  w ielk i wybór 
Zygmunt Jan Kalicki

aptekarz.

I Nu Mezon letni i zimowy.

ST Zmiana lokalu.
Ninięjszem m uu zaszczyt zawiadomić 

Sz. Y. 4'. Bubiiczność, iż

S K L A I >  mój

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań­
stwowych przeniosłem z ulicy Fraaciszkań- 
skiej na plac tak zwany „na Bramie" du 
domu p. Ascnkenazowej na I piętro obeh 
głównego składu nafty p. Wiktora.

Na sezon le tn i i w io s e n n y :
Ubrania salonowe od 24—40 zł.

„ żakietow e od 115—35 zł.
„ m arynarkow e wełniane 8-2f>—32 zł. 

/.irzn tk i w .łn iaue od 9 —28 zł.
Spoduie „ od 3 50—11 zł.
Kamizelki pikowe 0'95 — 4 50 ct.
U brania studenckie wełniane 4,50—14 zł.

„ dziecinne od 225  — 8 zł.
D ziękując Sz- P. 'U- Publiczności za 

okazyw ane mi dotychczas zautanie i wzglę­
dy upraszam i nadal o takowe.

S k ład  mój zaopatrzyłem  w tow ary z do­
borowego m aterya/u  a staraulem  moiem 
będzie tak  staraniiein wykończeniem jako- 
też najprzystępniejszą ceną na u2nanie 
Sz P . T. Publiczności zasłużyć.

Z głębokim szacunkiem 
50—3 A b r a h a m  W l l c s e r .

| j ą  Mezon letni i zim owy.

Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu.j


